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Pan fotograf 
Szczególną grupę lalek stanowią pacynki i marionetki. Często były one 

projektowane przez wybitnych artystów, również z tego względu,  iż 

używane były w teatrach i teatrzykach dla szerszej publiczności. Ta pa-

cynka została zaprojektowana przez Kazimierza Mikulskiego – wybit-

nego krakowskiego artystę. Posiada ona bardzo charakterystyczną 

konstrukcję buzi i niezwykle ciekawe oczy. Wykonana jest z papier mache. 

Na szyi zawieszony ma skórzany futerał w którym mieści się niezwykły 

skarb - prawdziwy aparat fotograficzny. Jest to „Hit Camera” o szerokości 

5 centymetrów, wraz z instrukcją obsługi. Aparat wyprodukowano pod 

koniec lat 40 w Japonii. Kliszę o wymiarach  14 mm x 14 mm naciąga 

się na 16 mm szpulkę. Ponadto, co czyni go jeszcze bardziej niesamow-

itym, aparat posiada 2 czasy naświetlania. Negatyw trzeba było wysłać 

do małego foto-labu w Kensington w Brooklynie w celu wywołania, zro-

bienia odbitek oraz wyretuszowania wedle potrzeby. Po zakończeniu 

II wojny światowej aparat był obiektem marzeń nie jednego dziecka, 

lecz tylko bogatych rodziców stać było na tak kosztowną zabawkę .





Pewnego razu likwidowano dobytek po byŁym 
przedstawicielu Opla i Fiata w Krakowie, wiĘc 
kilkakrotnie pytaŁem czy przypadkiem nie 

pozostawiono tam jakichś zabawek. Za każ dym 
razem odpowiadano mi, że nie, bowiem Ci państwo 
byli bezdzietni. Jednak wychodzĄc z ich domu 
zobaczyem na balkonie przygotowane worki z 
posegregowanĄ makulaturĄ, metalami i innymi 

odpadami.  Z jednego z nich wystawaŁa (niczym 
rĘka tonĄcego) Łapka misia, jakby proszĄcego 
o uratowanie, co też bezzwŁocznie uczyniŁem. 
Misiu przeszedŁ przez facho wĄ konserwacjĘ 
- rekonwalescencjĘ, a w chwili obecnej jest 

jednym z najstarszych miśków w moim zbiorze, 
oraz jego unikatowĄ ozdobĄ. Jego Historia 

zaczĘŁa siĘ ok. 1905 r. w sŁynnej w świecie 
firmie Margaret Steiff produkujĄcej misie od 

1902 roku. Ta najpopularniejsza obecnie 
przytulanka ma historiĘ liczĄcĄ niewiele ponad 

sto lat i aż trudno sobie wyobrazić, ż e wcześniej 
świat dziecka mógŁ siĘ bez niej obyć.
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Bajka o Koziołku Matołku przyniosła ogromny sukces wydawniczy,  

postanowiono więc zrobić grę karcianą Czarny Piotruś wg. projektu Mariana 

Walentynowicza - polskiego rysownika i architekta, ilustratora wielu książek 

dla dzieci, m.in. wielokrotnie wznawianych Przygód Koziołka Matołka 

(1933)  autorstwa pisarza Kornela  Makuszyńskiego . Zasady gry polegają 

na łączeniu w pary zestawów kart i odrzucaniu ich na stół, przegrywa to 

dziecko, któremu pozostanie karta bez pary. Bez względu na finał hazardowej 

rozrywki dla najmłodszych , ilustrowane karty  wraz z widniejącymi na nich 

bajkowymi postaciami, były równie popularne i rozpoznawane jak 

bohaterowie filmów Walta Disneya:  Myszka Mickey  (1928) i Kaczor Donald 

(1934),  - bajkowi rówieśnicy naszego polskiego Koziołka Matołka.





Filipek to porcelanowo - szmaciana lalka w niebieskim, zamszowym 

ubranku. Kiedyś miał okazję zagrać na planie filmowym. Niestety, pan 

od oświetlenia cofnął się o jeden krok za daleko i runął cały regał z 

dekoracjami, potłukło się wszystko, włącznie z Filipkiem, który poszedł 

do ponownej naprawy. Na pamiątkę tego wydarzenia pod włosami, na 

główce widać “bliznę”. Filipek ma duże niebieskie, figlarne oczy śledzące 

każdy krok i tak intensywne spojrzenie, iż ma się wrażenie że przeszywa 

nim na wskroś. Aby poczuć wzrok Filipka na własnej skórze użyj 

okularów 3D, znajdujących się z tyłu książki.
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c i ę ż a r ó w k a
Ciężarówka pochodzi z lat 40 lub 50 XX wieku. Ponieważ w tamtych czasach nie 

wszystkich rodziców stać było na kupno zabawek, część wykonywali oni 

własnoręcznie. Były to ukochane przez dzieci zabawki, zwłaszcza wówczas gdy były 

tak solidnie i starannie wykonane,  iż nie dało się ich łatwo zniszczyć. Do budowy

tej ciężarówki wykorzystano różne odpady drewniane, deszczułki, haczyki od 

kasetek na sztućce, śrubki oraz kapsle. Moją zabawką z dzieciństwa, wykonaną 

przez rodziców, był misiek z zielonego sztruksu. Przez korpus zabawki został 

przepuszczony drut do którego przymocowano nogi i łapki. Aby łapki łatwo mogły się 

poruszać, rodzice wykorzystali okupacyjne 5-cio groszówki z dziurką jako podkładki 

dystansowe i kiedy kładłem się spać sprawdzałem czy jeszcze tam są, czy ktoś ich 

nie wykradł.  Niestety miś przepadł tak samo, jak i samochód mojej produkcji. Sąsiad, 

który był stolarzem  wykonywał między innymi obcasy i podeszwy do butów, dał 

mi takie ćwierci koła i deszczułkę , dzięki czemu zbudowałem sobie z tego pojazd

przypominający Star 20. Pomalowałem go różową, brązową, żółta i niebieską 

kredką woskową. Pamiętam, że podczas przeprowadzki rodzice nie wzięli autka, z 

czego zrobiłem później aferę, mówiąc wprost, że się nie przeprowadzam. Niestety 

nie miałem wówczas jeszcze tej świadomości, że kiedyś, w przyszłości przyjdzie mi 

zbierać zabawki. Później to zbieranie zabawek potraktowałem w zasadzie jako formę, 

powiedzmy, wyższej świadomości kolekcjonerskiej, czyli takiego myślenia: jeżeli ja 

ich nie zacznę zbierać to bezpowrotnie przepadną. W tamtych czasach nie znałem 

jeszcze nikogo kto kolekcjonowałby zabawki, znałem tylko swoich rówieśników 

towarzyszy wspólnych zabaw.





Pistolety

Są niezwykłymi 
zabawkami. O ich wyjątkowości stanowi nie tyle to, że 
wykonano je ze stali, srebra i masy perłowej, lecz 
to, iż mimo miniaturowej wielkości ( ok. 3 cm )  
nabijane są prawdziwymi nabojami strzelającymi 
z donośnym hukiem. Są to, poza tym najmniejsze 
pistolety, które można było wyprodukować, 
jak również i użyć. Wykorzystują system 
Lefaucheux, w którym odpalenie naboju, 
następuje po uderzeniu igliczki, w metalowy 

sztyft wystający z dna łuski. Służyły one 
zabawie, ale także spełniały funkcję ciekawych 
breloków. Należały one do krakowskiego astronoma 

Kazimierza Kordylewskiego, który w 1926 roku odkrył 
na niebie gwiazdę T. Cortii oraz odkrył 

pyłowe księżyce 
Ziemi. 
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 Blaszane autko
Ukochane zabawki zawsze były zmaltretowane do 
granic możliwości. Prawie każdy z nas kiedyś 
taką zabawkę posiadał. Im bardziej kochana, 
tym bardziej była zniszczona. To małe autko 
jest świetnym przykładem do jakiego stopnia
można było zajeździć samochód. Straciło  
znaczek, atrapę, koło tylne i zapasowe, 
kierownicę oraz zderzaki. W wielu miejscach
 jest pozaginane i zardzewiałe. Posiada jakąś 
historię, jakąś magię upływającego czasu. 
Prawdopodobnie jest to zabawka firmy Gnom. 
Jak widać dziecko bardzo dużo energii włożyło 
w zabawę, żeby doprowadzić autko do takiego 
stanu, mimo to samochodzik wciąż jeździ.
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Przedwojenna zabawka wykonana w manierze firmy Schuco 
jednego z najpoważniejszych producentów zabawek mechanicznych 

Podobnego typu zabawkiprodukowane były przez wiele lat, 
natomiast ten model różni się od innych tym, że ma bardzo wiele 

elementów metalowych np. buty, mechanizm nakręcany –sprężynowy.
 Eksponat ten należał poprzednio do profesora Banachiewicza sławnego 
matematyka i astronoma . Opracował on metodę szybkiego liczenia 
tak bardzo potrzebną w obliczaniu odległości i gwiazd, którą nazwał dla 
uczczenia miasta w którym pracował „Krakowianami” Po jego śmierci 
astronom Kordylewski zorganizował pierwszy po wojnie pogrzeb w 
Panteonie Narodowym w Sanktuarium na Skałce. Ponieważ postąpił 
wbrew partyjnym dyspozycjom, przypłacił to tym, że nigdy nie został 

profesorem a Banachiewicz był ostatnim sławnym Polakiem
  pochowanym na Skałce w XX wieku. 

Pijaczek
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Bardzo szybko zagościła we wszystkich domach

za sprawą projektorów dla dzieci

pathe baby oraz całemu cyklowi filmów

myszka

która zaczęła

Równocześnie

produkować wszelkiego rodzaju gadżety i zabawki.

Gimnastykująca się Miki demonstrująca 

w prosty sposób zasadę fizyki.

Rozwiera ramiona

n a c i ą g a j ą c  n i t k i , co powoduje, że obraca się w
o

kó
ł

drążka

orazw
o

k
ó

ł

własnejosi.

zawojowała
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produkowanych

przez firmę

animowanych. Ukochana bohaterka 

aktorskie błyskawicznie

serca dzieci i dorosłych.

to zabawka

odnosic sukcesy

zaczęto





Blaszany Samolot powstał prawdopodobnie 
w latach 30-tych. Nie wszystkich rodziców 
stać było na fabrycznie nowe zabawki. Jeżeli 
mieli oni wystarczające zdolności manualne 
to wykonywali je we własnym zakresie. Często 
te zabawki były bardziej doceniane i  kochane 
jeżeli dziecko widziało jak takowa powstaje. 
Jego obecny stan zachowania wskazuje na 
odbycie licznych niebezpiecznych lotów po 
pokoju dziecinnym. 





Koparka
Dziecko potrzebuje przedmiotów

 poprzez zabawę którymi może się
 wykazać, a nie tylko zabawek, które

 „bawią się same. Świetnym przykładem
 jest ta metalowakoparka. Posiada ona 

ciągi różnych łańcuchów, których 
manipulowanie przy pomocy wielu 

dźwigni, pozwala na jej sprawną 
obsługę. Porusza się na gąsienicach. 
Musiała sprawiać dziecku dużą frajdę 

gdy pokój zamieniał się w plac budowy
 a bawiący się malcy stawali się 

operatorami ciężkiego sprzętu.
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Niezwykla i wyjatkOwO rzadka zabawka 

OPatentOwana PO raz pierwszy w 1903 rOku a 

wykOnana w slynnej firmie Lehmann. SamOchOd 

blaszany z napedem sprezynOwym mOze jezdzic PO 

POdlldze ale dzieki zamOntOwaniu na bOkach kOl 

lOpatek turbinOwych pOtrafi plywac. KierOwca tez jest 

wyjatkOwy bO kreci nie tylkO kierOwnica ale Obraca w 

czasie jazdy glOwa. Amfibia zyskala slawe z jeszcze jednegO 

pOwOdu. Otz jest tO pierwsza  zabawka sygnOwana nie 

tylkO znakami wytwOrcy, ale umieszczOnO na niej nazwe 

Obcej firmy, w tym przypadku  

reklame kleju 

Amfibia
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-
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Moja żona kupiła tego jeżyka ponieważ pamiętała go 
jeszcze z dzieciństwa a że przedmiot jest dość 

specyficzny zapadł jej w pamięć. Fascynowało ją to 
że w niewiadomy sposób jeżyk potrafił palić papierosy 
i puszczać kółka z papierosowego dymu. Martwiła się 

przy tym co pocznie jeżyk gdy skończą mu się 
papierosy. Zabawkę tą można było kupić od lat 50/60 

w kioskach ruchu. Pod koniec XX wieku produkcja jeżyków  
wydatnie się zwiększyła. Zabawka ta  zalicza się do 
kategorii maskotek animujących się. Współcześnie 

pewnie miałaby zakaz palenia w miejscach publicznych...
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Pierwsze roboty - zabawki pojawiają się w 1945 
roku. Ideą jaka stała za  powstaniem robotów 
(pełnowymiarowych), było pomaganie człowiekowi  
i chęć wyręczenia go w wielu czynnościach. U tego 
robota możemy zaobserwować, że jego „ręce” są 
chwytne, może on zatem, w swoich dłoniach 
- uchwytach trzymać różne rzeczy. W chwili 
obecnej, blaszane zabawki tego typu są rzadkością. 
Różnica pomiędzy dawnymi a współczesnymi 
robotami polega na tym, że dzisiaj roboty trzymają 
w rękach karabiny, pistolety, lasery i inną 
śmiercionośną broń. Na przykładzie tej zabawki 
możemy zatem zaobserwować, jak zmienił się duch 
i potrzeba czasów, jak bardzo idea i funkcja tej 
zabawki zostały wypaczone. Aby móc dostrzec to 
wyraźniej użyj okularów 3D.





Kopia statku Santa Maria
Zabawka z XIX wieku, z cyklu zabawek obserwacyjnych. 
Dziecko mogło uruchomic swoja wyobraznie patrzac na statek 
i wyobrazajac sobie jak Krzysztof Kolumb przebija sie przez 
sztormy na wzburzonym oceanie. Tutaj główny wpływ na 

rozwój wyobrazni ma bowiem historia. Zabawki tego typu były 
bardzo dobrze wykonane, posiadały pełne olinowanie i 

ozaglowanie z naturalnych surowców takich jak w prawdziwym 
statku oraz kadłub wykonany z drewna. Całosc oczywiscie 
recznie malowana. Produkcja była szersza. Poszczególne 

modele wykonywali modelarze na zlecenie handlowców 
a zapotrzebowanie zawsze było duze. Oprócz okretu flagowego 

produkowano równiez, choc nie w tak duzej ilosci pozostałe statki 
floty Kolumba – Pinte i Nine. Całosc floty prezentowała 

sie niezwykle okazale i mozna było odbywac fantazyjne 
odkrywanie Ameryki.
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Zabawki z  Filcu projektowane i wykonywane 

przez zone architekta Adolfa Szyszko Bohusza - 

Stefanie Szyszko Bohusz z domu Rzepko - Laska. 

Wspolpracowala ona z Rada Glowna Opiekuncza 

/RGO/- polska organizacja  charytatwna 

dzialajaca w czasie obu wojen swiatowych, 

obejmujaca swoja dzialalnoscia Polakow. RGO 

zbierala fundusze na pomoc sierotom, 

zolnierzom i ich rodzinom, sprzedajac 

prywatnymi kanalami miedzy innymi te oto 

zabawki. Projekty wykonywane z dowcipem

 i przymruzeniem oka pod nadzorem Szyszko 

Bohusza sa przemyslane i perfekcyjnie 

wykonane.
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Kotki w szkole 

Wiedenska firma Berman zaczynała od produkcji mikroskopijnych zabawek 

z brazu, jednak z biegiem czasu zaczeła równiez produkowac wieksze, 

posiadajace  20, 30 cm wysokosci. Odlewy były polichromowane, oraz 

sygnowane znakiem w kształcie malutkiej konewki z litera „B”.  Niektóre 

z nich były tak malenkie, ze nie dało sie umiescic na nich sygnatury. 

Własnie najmniejsze z nich dołaczane były do całych pakietów motków 

z włóczka. Osoba, która konczyła odwijac taki motek, otrzymywała na 

koncu swoisty prezent, niebywała niespodzianke. Te brazy pochodza od 

osobistego lekarza hrabiów Tarnowskich, który w Rudniku nad Sanem 

opiekował sie cała ich rodzina. 
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Pradziadek projektora filmowego wykorzystujący 
metodę dzielenia ruchu na rytmicznie po sobie 

następujące fazy. Obraz obserwowany przez szczeliny 
wirującego walca jest pozornie ruchomy. Zasadę 

stroboskopu wykorzystywałem jako uczeń szkoły 
podstawowej, lecz w uproszczonej formie, gdyż „film” 

składał się jedynie z dwóch nałożonych na siebie 
obrazków przedstawiających bokserów, okładających 
się po twarzach za sprawa odsłaniania i zasłaniania 

dolnego obrazka. Do fabrycznie wykonanego 
stroboskopu można było dokupić „filmy” o różnej 

tematyce. 

StroboskopStroboskopStroboskop
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Tajemniczy ogród

To prawdziwy tajemniczy ogród. Odkupiłem go jakiś 
czas temu od krakowskiego historyka sztuki i 

kolekcjonera. W kilka lat później na wielkiej wystawie 
zabawek spotkałem człowieka, który  opowiedział mi 
niezwykłą i troszkę tajemniczą historię tej zabawki. 
Dostał ją od Zofi Jachimeckiej, tłumaczki pisarza - 
laureata nagrody Nobla Luigi Pirandello i dramaturga
Carlo Goldoniego . Otóż podczas podróży Zofii po 
Włoszech natrafili wraz z Pirandello na pewien malutki  
antykwariat, na wystawie którego stał ten oto 
tajemniczy ogród. Tak  bardzo panią Zofię zauroczył, 
iż Pirandello wszedł do środka i kupił go dla niej. 
W środku tego jakby szklanego akwarium znajduje się 
szklana fontanna, metalowa klatka, woskowe zwierzątka 
i ludziki. Dziecko tak wiele uwagi  poświęcało tej 
zabawce że, zaczynało tam wręcz mieszkać. Sama  zaś  
zabawka należy do XVII - wiecznych zabawek 
obserwacyjnych. 
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Zabawki 
Manitiusa

Toczone z drewna, zaprojektowane 
i opatentowane przez Edwarda 
Manitiusa – producenta zabawek z 
lat 30 XX wieku. W swojej fabryce, w 
rodzinnej kamienicy na ul. Kępnej w 
Warszawie produkował drewniane 
słonie, pszczoły (ze skrzydłami z 
masy perłowej) i inne zwierzątka, 
które wypełnione były w środku 
słodyczami E. Wedla. Słynął także z 
produkcji nietypowych, 
opatentowanych przez niego 
drewnianych  klocków.
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METEOR TO GRA WYNALEZIONA W XIX WIEKU PRZEZ 

NIEMIECKIEGO PEDAGOGA FRYDERYKA FRÖBLA.

POSIADA ONA BARDZO PROSTĄ KONSTRUKCJĘ. SKŁADA  SIĘ Z 

TEKTURY Z OTWORKAMI W KTÓRE UMIESZCZAŁO SIĘ ODPOWIEDNIO 

KOLORYSTYCZNIE DOBRANE KULKI, CO Z KOLEI TWORZYŁO 

FIGURALNE WYOBRAŻENIA. DO KAŻDEGO PUDEŁKA DODANE BYŁY 

KSIĄŻECZKI Z CIEKAWYMI WZORAMI, KTÓRYCH UKŁADANIE MA WPŁYW 

NA WYCZUCIE KOLORU I FORMY U DZIECI. MALUCHY ZAWSZE LUBIŁY 

DOBIERAĆ SOBIE COŚ, CO TWORZYŁO JAKIEŚ CIĄGI, UKŁADY 

I RYTMY. GRA METEOR PASUJE DO TEJ TEORII JAK ULAŁ. 


